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Jeszcze można zapisać | 
i „Gwiazdę* 


i na poczcie i u naszych życzliwych nam 
Ageutów, która kosztuje na kwartał tylko 
jedna markę. 
„Gwiazda Piekarska” 
ang jest na poczele Zweite Ablheiluny, 
9 polnisch Nr. 34. 
„ia n hazala Górnowiązk R“ zaś 
Bo jest na poczcie: Zwetle Ablhct- 


9 polnisch Nr. smd. 


zapi- 
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Wi koś 
Niedziela VH. pó Swiątkach. 

E wangielja $-ta na tę niedzielę zapisanąjest u 
M steusza św, w rozdziale 7-mym, s która brzmi 
jak następuje: 

„Onego czasu: 
swoim: Birzeźcie się 
proroków, którzy do was przychodza w 
odzieniu owczetn, wewnątrz są wilcy 
drapieżni. Z owoców ich poznacie je. 
Izali zbierają z siernia jagody winne, 
albo z ostu figi? Tak wszelkie drzewa | 
dobre,owoce dobre rodzi, a złedrzewo,owo- 
ce złe rodzi. Nie może drzewo dobre, owo- 
ców złych rodzić: ani drzewo złe, owo- 
ców dobrych rodzić. Wszelkie drzewo, któ- 
renie rodzi owocu dobrego, będzie wycięte, 
i wozie wrzucone. A przeto zawoców ich 
poznacie je. Niekażdy, który mi mówi: Pa- 
nie, Panie , wnijdzie do Królestwa Niebieskie- | 
go: alektóry czyni wolę Ojca mego który jest 
w Niebiesiech, ten wnijdzie do Królestwa 
Niebieskiego.“ 


ademości ścieliie, 


Rzekł Jezus uczniom 
pilnie fałszywych | 


a 


Przez fałszywych proroków, rozumial 
Pan Jezus ówczesnych uczonych ży- 
dowskich, którzy na zewnatra udawali 
więtych Proroków ale w duszy byli 
łymi ludźmi, na podobieństwo drapież- 
tych wiłków. Kiedy więc Chrystus Pan 
i do swych uczniów i zgromadzo- 
tego ludu: „Strzeżcie się pilnie falszy- 
ych proroków”, to daje On przestrogę 
wawym reądconm Mościoła 1 ludowi 
«hrześcijańskiemu, aby się strzegli (ałszy- 
wych nauczycieli. Biskupi i proboszczowie, 
którzy w Imienia Chrystusa rządzą Ko- 
Ściołem powszechnym czyli katolickim, 
prawymi duchownymi pasterzami; a 
szyscy, którzy należą do Kościoła kato- 
ickiego, obowiązanymi sa słuchać głosu 
woich pasterzy. —Ahyśmy mogli unikać 
ałszywych proroków i nauczycieli, Pan 
ezus opisuje wyraźnie 
ich poznać można gdy mówi: 

„2 owoców ich poznacie je. Bo czy- 
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liż zbieraja z ciernia grona winno, albo 
z ostu figi? Tak wszelkie drzewo dole. 
dobre owoce rodzi, a złe drzewo, owoce 
złe rodzi.“ Zbawiciel nasz, w te; n Wy 
dobieństwie, przez drzewo rozunie 


każ 
TE 


idego ezłowieka, a przez dobre i ży 
owoce, rozumie dobre i zle uczynki, 


«noty i występki przez ludzi wykony- 
wane. Jako drzewo poznaje się z owo- 
cu, tak prawdziwi i fałszywi prorocy poli 
ich nezynkach. 

Strzedz się trzeba obładników, to jest. 
Indzi, którzy pod płaszczykien cnoty złe 


ukrywają serce. Obłudnicy bowiem w 
pożyciu lndzkiem gorszymi są od ja- 


wnych złoczyńców; gdyż jawnego zło 
czyńcy każdy się strzeże, ale obiudnik 
kryjac się pod skórę owczą może naj- 
niewinniejszych w ciężkie wprowadzać 
| grzechy, i tam najwięcej szkodzić, gdzie 
się jego spodziewano pomocy. Czuwaj- 
my nad naszem £ereem, by się do niego 
aia wcisnęła obłuda. Nie dosyć chro- 
nić sig grzechów, ale patrzeba mieć do- 
bre uczynki; niedosyć strzedz się rnzpu- 
sty, nienawiści, kłótni, zazdrości, pijań- 
stwa, kradan i innych grzechów; ale 
mamy dopełniać i zachować: miłość, 
zgodę, jedność, łagodność, dohroczyn- 
ność, ezysiość, — słowem wszystkie 
dobre uczynki, które się podobają Bogu. 
Abaria wyraźnie mówi Zbawiciel: 
„Nie każdy, =mgcy mówi Panie! Panie! 
wnijdzie do krolestwa niebieskiego, ale 
który czyni wolę Ojca mega, który jest 
w niebiesiech, ten wnijdzie do królestwa 
niebieskiego. * 


Otóż, takie jest tłomaczenie wyżej za- 
cytowanej kiwangielii. 


Z rządów ks. Bismarka, 


kowi, znalazła się na czasie w berlińskiej 
ermanii“ korespondencya z Prus Wsclio- 

„Germanii“ korespond az Prus Wscl 

dnich, przypominająca ks. Bismarkowi 


wygnanie 40,000 Polaków z granie Kró-| że 


lestwa. Polskiego. 

„Dla gmin katoliekich Prus Wschodnich 
—mówi mniej więcej korespondent „Ger- 
manii“ — były ciężkim ciosem Bismar- 
kowskie wygnania, które dziesiątkowały 
tutejszych katolików. Rozporządzenia te 
awrócene były przedewszystkiem przeciw 
żywiołom katolickim, a dotyczyły się nie 
tyiko polskich i katolickich obcokrajow- 


Wezmy dzieci 
czytać i pisat 
po polsku. 
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KadoW alamea oraz Haaasestaiu i Vogler 
Krondlas, wics Senatorska Nre 29. — W Frankfurcie 
Francyą A. Hławińssi, Ksuss, Rue Vńsolóx pe 


nia loer hywajg NISYAnDnu =- 


FRAUS CHRYSTUS! 


chać w Prusach się zrodziłv, tu były wy- 


chowano, tu w wojsku służyły, tu zało- 
wygna- 
nych ohco kr: ajoweów, albo ich synów, któ | verie misionarzy do Ugandy. 


żyły ognisko domowe. Wielu z 
-frzy w Prusach się zredzili, brało mlział 
w duńskiej, znstryackiej i fr: neuzkiej woj- 
nie, wieln zostało kalekarzi, a jednak wy- 
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w Berlmia i Hamburgu. 


ów wzajemnej pomocy. TBĘ 


© 

n p 
Wierzy Azożerze w miło ludu, è 
Głefmy ziarno Gu oefirrzn. r 
Ano zajdzie w posral srania. + 
mozkwieosiz słę pe onazarze. $ 

LJ 

TAEWA WYETY WE WW | W W WPW M TOY TWYM ZWI WW I 


jako taż i we Wr oaławin 
Warszawie itajenman i 
-- W Paryżu ing  gałą 

; i mie zwracają 


w bytómiu 
ARK 
„ AL Dauba i Go 
„łSUA * 


Zam n 
ita YE 


anag nig ae czeyci 


NE Ca m a - maana BE mz e a a a 


Wedłag tych świadectw sprawa ugandz- 
ka tak się przedstawia: 

Przed 10 laty wysłał kardynał Lavi- 
Misjonarze 
ci nawrócili 50,000 plemienia Baganda, 
oraz ich króla. Syn królewski wycho- 
rwywał się u „Dis My ch ojców”, tak nazy- 


pedzono ich wraz z żonatni 1 dziećmi, to] wafło nP tnisjonarzy, którzy nawza- 


Czy (A 
wierni mieszkań- 


tak się ks. Dismarkowi podobało. 
i praeowici, spokojni i 


cy kraju naszego, dla tego, że byli Po- 
lakami, stanowili niebezpieczeństwa dla 


pruskiej ojezyzny? Czyż mógli oni szko- 
dzić niemieckiemu żywiałowi? 
Aydyby nawet tak hyło—czyż nie dość || 
mamy potężnej policy? A jednak wy- 
gaano z prowincyi wschodnich więcej niż 
40,000 ludzi, przyczem nieraz gwałtu u- 
ŻYWANO. 
O! by? to ciężki cios dla gmin katoli- 
ckich. była to ciężka strata dla calego 
roinictwa Prus Wschodnich, któramu za 
brano najlepsze si Nastał brak 
robotników i nie usunięto go do dnia dzi- 
siejszego. Cóż mogło spowodować „naj- 
większego dyplamatę stulecia naszego“ 
do tego rozpor sadzenia, które tak smu- 
tne wydało owoce? Czy los obecny ks. 
Bismarka nie stoi w związku wewnętrznym 
z niezliczenomi lzami i cierpieniami Wy- 
gnańców? Czy nie jest karą zasłażona?? 
RTR eA O R ra AGARZE | 


ly robocze. 
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Barbarzyństwo w "Uyandzie. 


Czytelnicy nasi wiedzą już z 
„Gwiazdyś 0 niesłychanem barbarzyń- 
stwie, jakiego się dopuścili misjonarze 
a w Ugandzie nad misjami ka- 
toliekie!ni, 


z artykułów 


Pewien ksiądz katolicki cu- 


dem prawie uszedłszy śmierci, nadesłał 


temi dniami list, w którym również po- 
twierdza, wszystkie te grozy, dodając, 
rzburz zone tłamy A tantów a. 
paliwszy najprzód zakłady misyi kato- 
liekich, zaczęli strzelać. Ci więc, którzy 


nie zginęli w oguiu, padali od kul, -— a 
4 zabranemi w niewolę okrutnie się ob-|; 
męczono i poniewierano w naj- 


chadzono: 
dzikszy sposób. 


Obecnie nadeszły listy biskupó v Hirtha 


i Livinhac, misjonarzy Gaillermain'a 
Couiliand a, a nawet kardynała Lavigerie, 


a więe listy m yj poważniejszych świadków, 
dzieci: a żon nie oszczędzały one nawet|a ogłoszone publicziie w Le Monde i w 


wtedy, choć z Prus pochodziły, ani dzieci! Moniteur de Rome. 


i 


jem radą i wpływem swoim we Francji 
pomogli królewskiemn dworowi do ode- 
brania Arabom zabranych posiadłości, 
lównocześnie z katolickimi, także pro- 
testancey misjonarze z Anglji nawracali 
plemię Baganda. Zrazu panowała zgoda; 

katolików uprzejmość była wielką; Kar- 
dynał Lavigerie ofiarował nawet angiel- 
skiema Towarzystwu dar 50.000 franków. 
Lord Salisbury urzędowo dziękował kar- 
słynałowi i za dar tak hojny i za życz- 


|liwość misjonarzy francuskich okazywana 


protestanckim  imisjonirzom angielskim 


do tego stopnia, ż częstokrać adzieżą i 
chicherm dzielili się z nimi, Poświęcenie 


jednak i błogie owoce pracy misjonarzy 
katolickich obudziło zawiść w Anglikach. 
Zaczęli oni intrygować przeciw francus- 
kim misjanarzom i prześladować neofitów 
(nowo-nawrócenych). Wreszcie przyszło 
do krwawego zajścia. Naczelnik protes- 
tanckich Bagandów uderzył na katolików 
we własnym ich okręgn, lecz najezdcy 
zostali pobici, a wódz ich zginał Wów- 
czas angielski kapitan Lugard "rozdał no- 
wą broń palną protestantom, którzy ma- 
jąc przewagę broni i liczby, pobili ka- 
tolików, którym i kapitan Lupsrd nie dał 
pomocy, ale ją dał za to protestantom, 
posyłając im i wojsko i armaty. Misjo- 


narze kafoliecy nie brali w walce naj- 


ktorych zakłady nietylko, że irauiejszego udziału. Biskup Hirth ucieka 
do szezytu zburzyli, ale pozbawili nadto; „bez odzieży i pokarmu, sześciu misjonarzy 
w okrutny sposób życia wielu nawróco- | poddało s 

W obee bałwochwalczej czci, jaka pe-jnych już osób nieprzepuszczająe dzieciom | me, lecz tr 
wne kał» niemieckie oddają ks. Bismar-|i kobietom. 


ię we forcie Kampala dobrowol- 
waktowano ich jak niewolników. 
Katolicy chronili się ua wyspę, po dro- 
dze mnogo kobiet i dzieci tonęło w je- 
ziorze, inni dostali „A do niewoli. Poj. 
mana ciężko chorego O. Monlec'a. dwie 

akonnice, siostrę króla Uwangi Nalinye 
i wieła katolików. 

Kapitan Williams kazał z armat strze- 
lać do bezbronnych misjonarzy, niewiast 

dzieci i chwalił się tem, a także i tem, 
że katoliekiego króla Mwangę zmusił do 
ucieczki, W ten czas kapitan Lugard o- 
głosił królem nicjakiego M Boga, maho- 
metanina, a na głowę biskupa Hirtha 
cenę nałożył. Misja Rubaga kwitnąca i 
liszna, spalona i z ziemią zrównana. Mis. 
sjonarze (17) opłakują stracony owoc 
wieloletniej swej pracy, już to na tuła: 


ctwie, już 
wroconych 
została zabita, 
proszeni. 

Oto cywilizacja jednego z najoświe 
ceńszvch narodów Europy, ktory dokonał 
na sel.yłku XIX. stulecia dzieła, godnego 
dzikich barbarzyńcow!! DE. 0: 
| 


Proces w Cićvć 
skończył się nadspodziewanie predko i to 
skończył zupełnem uniewiuuieniem Bu- 
schoffa, a wiec tak, jak się kończyły 
wszystkie june procesa wytoczone prze- 
ciwko żydom o rytualne, to jest w celach 
religijnych popełnione moderstwa, n. p. 
w Ticha, Eszlar, Warszawie, skurczu, 
Nowym Szczecinie i t. p. Oskarżony żyd 
zostanie uznany niewiunym, winnego mor- 
dercy nie można znaleść nawet śladu i 
zbrodnia zostanie nie j omszczoną. To też 
proces w Cléve i jego przebieg zaczyna 
coraz więcej poruszać umysły tak przy- 


w nieludzkiej niewoli. Z na- 
50.000 Bagandczykow część 
a inni pojmani lub roz- 


jacioł, jak przeciwników żydów. Ci, któ- 
rzy uważają żydów za żywioł wyzysku- 
Są 
Zaś 


jący społeczeństwo chrześcijańskie, 
poprostu procesem tym zgorszeni. 


* dosya. A 

Car rosyjski wraz z rodzina przybył 
już do Petersburga. 

— Minister skarbu Wiszniegradzki. 
przybywa 18 bm. z Sztokholmu do Pe- 
tersburga; a 20 b. m. będzie przyjmwowa- 
nym przez cara na osobnem posłucha- 
niu. Wezwany on dla narady z carem. 
jakichby użyć środkow dla powstrzy- 
mania szerzenia się cholery. 

— Stan zdrowia ministra Giersa prze- 
bywajęcego w dobrach swych w Fmian- 
dyi pogorszył się w ostatnich dniach 
znacznie; — chory nie opuszcza łóżka. 

— Podług urzędowych doniesień 
umarło na cholerę 13 b. m. w Astracha 
niu 2(4, w Saratowie 25, w Carycynie 
46, w Samarze 11, w Baku 25, a w 
Tyflisie 8 osoby. 

Francya 

Z Paryża bardzo skąpe nadchodzą 
wiadomości o przebiegu święta naro- 
dowego, 14 lipca; dowodzi to, że dzień 
ten przeszedł bez ważniejszych zajść. 
Obchodzony, jak zwykle, z ożywieniem i 
zapałem patryotycznym. Obchód ten uro- 
czystości odznaczył się od obchodów lat 
ubiegłych jedynie objawami uczuć ruso- 


tak zwani antysemici, nie daja jeszcze za |filskich, tak iż gmachy w Paryżu przy- 


wygrane i dokładają wszystkiego, żeby 
przebieg procesunano wozaczepić i wykazać 
(O tym proce- 


niebezpieczeństwo żydów 
sie więcej, napiszemy jeszcze w nastę- 
nym numerze „(iwiazdy!*) 


Nowiny polityczne 


Niemcy. 


— Z rozmaitych stron odzywają się 


obawy z powodu szerzącej się pod rzą- 
dem rosyjskim cholery, a to tem bar- 
dziej, że i po drugiej stronie, we Fran- 
cyi, zaraza tą pojawiać się poczyna. 
Obawy te zwiększa pos.rzeż”nie, że rząd 
rosyjski mało dotad zdołał uczynić ka 
położewe Lamy groźnej tej epidemii. 
vvasa: fioty niemieckie; etwędą się 
pami Wilhelmshalen, a Cxahafen wu 
derpnia w oheciości cesarze. 


są 
„a 


wieksze jeszcze Trozuiary diż w rotuj 


Tom 
Dy wylęgu wania, 
udzia? pułki piechoty: 75 i 76, oraz ba- 
talon pionierów. i 


— Pod Windsteld w Bawaryi, wyko- 


leił się pociag towarowy. Maszynista, 
zyrotniczy i palacz ponieśli Śmierć. 
Winny tego wypadku budnik, który tał- 
szywie skierował zwrotnicę, rzucił się 
pod koła pomocniczej maszyny, które od- 
cięły mu głowę. 


ozdobiono barwami francuzkiemi i rosyj- 
skie. W Paryżu odbyły się z rana 
zwykłe manifestacye przy pomnikach: 
Gambetty, Joanny Arc, jako też przy 
alegorycznym pomniku Strasburga na 
placu Zgody. Wszędzie złożono na pom- 
nikuch wieńce. Po południu przegląd 
wojska dał powód do radosnego przy- 
jęcia przez publiczność prezydeuta rze- 
czypospolitej francuzkiej, Carnota, który 
ukazał się w towarzystwie ministra woj- 
ny HFreycineta i szeta sztabu jeneralnego 
Miribela. Przegląd wojska wyglądał 
wspaniale i publiczność z zapałem wi- 
tała armia. 
Włochy. 

Góra Wezuwiusz we Włoszech za- 
„agła wybuchać, menie lawy rozle- 
waja sie po ukality, 

Wiszpamia. 
Rząd hiszpański nakazał zarządzić ob- 


Ponieważ będę również cró-|szerna Środki ochronne na granicy fran- 
a Maé w nich oęda|cuzkej przeciw cholerze, gdyż hiszpań- 


sty lekarze oświadczyli, iż choroba jaka 
pojawiła się w Paryżu, jest cholera azy- 
atycką. 

Rumunia. 

Rząd rumuński zamówił w austryackiej 
fabryce broni w Steyrer, 100,000 kara- 
binów Mananlichera, jeden i pół milimetro- 
wych, kióre mają być wykonane w prze- 
ciagu czterech miesięcy; w wiedeńskiej 


DO AMERYKI PO ZLOTO, 


Opowiadanie z Żyela ludu wiejskiego. 


Zakończenie wędrówki. 
(Dalsty ciąg-—Zobsczyć Ne. 56.) 

Z drugiego końca wsi x spoczęły się steza- 
ły, a i ja też z brzegu lasu pałę a pal;; 
dnbsltówkę miałem nabijaną od tylu, to też 
zakładsnie świeżych ładunków szło prędko, 
Na strzały z drugiego Końca, tłum dzikich 
rzucł się w tartą stronę. Jedzoze zapalili 
dwa domy, ale przed strzałami riediugo ustę- 
pować zaczęli, 

Cała bójka nie trwała nawel 
Dzicy ustąpili, uciekając w step i pędząw 
przed sobą konie, krowy i owe. Pokazału 
się, że naszych wcale nie wielu w zwartəj 
kupie przeciw nim wystąpiło. Było wszyst- 
kich wraz ze mną czttruastu; mieliśmy broń, 
to prawda, ale zanim dobiegliśmy na drugi 
koniec po konie, nim okiełznali je, dzicy het 
już daleko byli na stepie. 

Poczęło świtać. Zagrzani bójką, nie wi- 
dzieliśmy tego, jakie ta st=sene spustoszenie 
spadło aa Krobię! Sied:m gospodarstw spa- 
lonych ze szczętem, a w -zaściu domach lu- 
dzie co do jednego wymordowani: mężczyzni, 
niewiasty, dzieci, — wszystko to padio z ręki 
pegoństiej, Idziemy na pobojowiszo. Pię- 
tuestu [adyan naliczyliśmy zabitych, ale na- 
szych po domach znaczaie więcej wyrzezali 
poganie. witała leżat rozciągnięty wedle 
rumowiska, gdzie się kurzyły jeszcze zglisze 'a 
Zdunowego domostwa; miał on piersi prze- 


godzine. | 
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Itabryce Rotha zai vas rząd ramuń- 
ski 52 milicuy naboi 
Bulgacja. 

Wyrok w procesie morderców Baełczewa 

zs padnie najpóźniej we śtodę. 
Afryka. 

-- Niemcy w Altyce ponieśli zuów wielką 
klęską. Z krajowcam stoczyli w tych dniach 
2 walna bitwy. Obydwie bitwy przegrali i stra- 
ciu siluą fortercę Kilimaodżaro. Nie na tem 
jeduak jeszcze koniec, Donoszą, że i w pro- 
wineyi Uamnjiemwbe krajowcy zbroją się na se- 
rgu i gotują się do powstania, — Berlińskie 
dzienniki podnoszą z powodu tego formalny 
alarm i piszą, że tizeba koniecznie temu za- 
radzić. W przeciągu bardzo krótkiego czasu 
Niemcy stracili w Afryce 3 ważne fortece 
Nie więc dziwnego, że po takich przegranych 
walkach krajowcy lekceważą sobie Niemców 
1gstują się w nowej, dotychczas spokojnej 
prowiacyi, do nowego buntu, w nadziei, że 
«nów odniosą zwycięztwo i Niemców wyprą ¿ 
prowincyi. — Wśród Niemców w Afcyce ma 
pauować ogromne zaniepokojenie, czeksją oni 
4 dnia na dzień na pomo:, a tu tymczssem 
zamiast pemocy ponoszą ciągle nowe klęsk . 

Ameryka. 

Ns jeđen z pociągów osobowych na livii 
Mssouri-Kansis-Texis w Ameryce nspadli 
jecyś zamaskowani ludzie: zabil: kiku urzę- 
dmłków policyi i zrabowali 40,000 do!arów. 

— Pomięazy wojskiem Bouira, a Umra, 
rebelanta z Jandot przyszło do strasznej i 
morderczej bitwy. Afganistanie zostali pobici 
przez rebelantów i stracli na polu bitwy 
10,5002a bitych i rannych. E nir widział się 
zmuszony, rebelanta Rhan. który ois chciał u- 
an.w.ć nad soba jego władzy prosić o spakój 
i 2a? ął rozprawę do ugowy. Pomocy angli- 
tów, Emir nie żądał, 


Katolicy w Ameryce. 
Ameryka jest dzisiaj katolicką, c^oemź przed 
odkryciem jej przez Kolumba była pogańską. 
Dasiaj w Ameryce zamieszkuje jedna piąt: 
katolików calego katolickiego Kościoła i jedna 
piąta całej chrześcijań ;kiej cywilizacyi. Połu- 
doiowa Ameryka posiada 30 milionów katoli- 
kó»; centralna Ameryką i M- xiko 10 milio- 
uó-; Stnny Zj:duoczone i Kasida 10 nulio- 
nów — razem 50 miliouów katolików zamie- 
szkuje Amerykę. 

Od reszty mieszkańców Ameryki — około 
60 milionów — odciągnijmy wszystkie nie- 
chrzestajia ie cieszenia, jak: żydów, marmo- 
nów, ateuszów i dzikich, a z pewnością nie 
pozostanie 50 milionów siekatolickiej luduości, 
kióruby otwarcie wyznawała Jezusa Cbrystusa. 

Stiny Zjednoczone same stano sią wyjątek 
w katolictwie w taj części kraju, ale jeżeli 
zauważymy, jak nadzwyczajnym był postęp ka- 
tictwa w ostatniem siuleciu w tym kraju, to 
doprawdy, zdaje nam się, że choćby i „Synowie 
Ameryki (towarzystwo Sows of Ameryka) 
złączyli się z repub!ikańską partyą, lękać się 
un -dtn nie mamy potrzeby. Bo zważmy tyl- 
ko: na początku oslataiego stulecia w Stanach 
Zjednoczonych, był jedea katolik na każde 
sto mieszkańców, a dziś jest jeden katolik na 
każd. sześć albo siedem osób. Nie ma się 
więc przeto go dziwić, ża nieprzyj :ciele Kościoła 
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cięte siekiery, skóra wokoło gławy oberznięta| przygodach, które mię obciążuły wia4 stra- 


i zdart. razem 2 włosami. Kuypeć dyszał 
jeszcze, ale już słowa przemówić nie mógł, 
bo w plecy był ugodzony piką i także skóra 
4 głowy ściągniętn, a Zgrzytek w naszej bra- 
mie bez duszy i tak samo z głową zakrwa- 
wioną, bo i temu włosów nie zostawiono, 
Dzicz intyjska ma ten zwyczaj pogrński, że 
24y kto z białych żywcem jej się dostanie w 
stepie, czy też polegnie w bójce, to najpierw- 
sze n niej zedrzeć takiamu skórę z włosami. 
Te zdarta skóry zawieszają oni sobie u pasa 
1 mają jə za ozdobę. 

Popodnosiliśmy trupy swoich poległych, 
wygrzebaliśmy dnia następnego ze zgliszcza 
zości soalonych, wieczorem zaś w poniedzia- 
ak nirzyszedt ksiądz Jacek, więc odbył się 
przynajmniej pogrzeb przy księdzu i pierws:e 
mogiły w Krobi poświęcone zostuły. 'Trupy 
Iadyan zagreebuliśmmy w stepie. 

Uo toraz gocząć ? 

Zostiłam sam jeden; dobyt:k uprowadzony 
przez sog dum, porządki gospodarcze, 
pszenica na tanie, nawet przyodziewek i ga- 
tówka z dorobku, wszystko to w jednej 
chwili stracone. Został mi tylko worecz:k 
skórzany na szyi, co z Polszi przywiózłem, 
a w nim raszta dawniejszeg> zapasu w pru- 
awich pieniądzach. Policzyłein... sto piętna- 
ście talarów. Ani myśleć o gospodarstwie, 
iść zaś za parobisa—gdzie?... do kogo? Nikt 
tu stałej eseladzi nie trzyma, to też po na- 
radzie z księdzem Jackiem, zamierzyłem wcó- 
cić do Polski. 

Wrósitem, zle nie w Rypińskie, nie w swoje 
strony rodzinne, bo mi wstyd było pokazać 


àii, 


sznej iekkomyśluości. Osiadłem w Opoczyń 
skiem, gdzie prowadzono jeszcze Stany. bu- 
dowę kolei żelaznej i o zarobek jat "tej tu 
było, niż w innych stronach. 

Taki tò skntek wiary w numowy!  Racho- 
waiem na bogactwo i rozpanoszenie, A oto 
jestem prawie nędzarzem. W Rypińskie raz 
tylko zajrzalem, żeby wziąć paszport od 
wójta, 

Jadąc z powrotem do Polski przez Nowy- 
joik, wstąpiłem na pożegnanie do Sławiń- 
skiego i zabawiłem u niego trzy dni dla wy- 
poczynku przed morską drogą. Przy manie 
wyczytał Sławiński w gazetich, że był drugi 
napad dziczy indyjskiej na Krobię, a zaś na- 
stąpnej nocy na Wilhelmówkę, gdzie wszyst- 
kich białych co do nogi wycięto i spalono ze 
szczętem obie te wsie. 


Kiely to moje pisanie ze słów owego nie- 
gdyś gospodarza M icieja było już ukończone, 
dowiedzialem się z jednej z „Głazet* w War- 
wawie, że w Opoczyńskiem i w okolicach 
K ń:sxich padło nowe zawichczenie wyjazdu. 
S:erzy tam ktoś namowy po wsiach, nakła- 
uiając włoś:iaa do szukania szczęścia już nie 
w Amasryce, ala na dalekim gdzieś Wscho- 
dzia, bodaj aż w gubsraii Tormskiej. Jast to 
gubernia odległa, od Polski przeszło czterysta 
mił i naląży do kraju Syberyjskiego. 

— C:yż t) prawda? — zapytalem Masie- 
ja. Wy w Opoczyńskie n miaszkacie już parę 
łat, to też o tych namowach musicie wiedzieć 
coś pawniejszegJ. 

— A no, wiem—odrzekł na to Mariaj; — 


się znajomym i powinowatym po tylu i takich|czytano mi w pismach o tem i słyszałem od 


katolickiego rzucają się 1a złoseł bu 
iswają bezsilność : wkizę, 9 wszjetkie 
| zamiary yadecrima katotieynia 


Sprawy robotnicze. 
W miescie Spokaue w Ameryce wy- 
buchł wielui strejk pomiedzy górnikami 
tamtejszyini. Nad tymi górnikami, którzy 
nie chcieli zaprzestać pracy, znęcali się 
strejkujący w nieludzki już sposúb. Powią- 
zali in: ręce, wyprowadzili na pole i 
strzelali do nich. Gdy nieszczęśliwi błagali 
o przebaczenie, wtedy rozszalałe tłumy 
strejkujących odpowiadały ze śmiechem: 
Odstępcom wiarołomnym musimy dać do- 
bra nauczkę, ażeby na drugi raz szli ręka 
w rękę znami. W ten sposób zastrze- 
lono jak psów kilkudziesięciu robotników. 
Nie na tem jeszcze koniec. Tłumy strej- 
kujacych wysadziły następnie 2 mosty kc- 
„lejowe dynamitem w powietrze. Popsuto 
;draty, a powywracano ałupy telegraficzne 
tak że komunikacya telegraliczna została 
przerwaną w bardzo wielu miejscach. 
Miasto Spokaue i całą okolicę obsa- 
dzón» obecnie wojskiem. Pomiędzy lu- 
ilnością panuje "ogromne zaniepokojenie. 
W mieście Ilomesteadzie rozpoczęło pra- 
cę kilkudziesięciu robotaików. Strejkują- 
cych tak to oburzyło i rozguiewało, że 
chcieli przemocą wtargnąć do fabryk i 
pozabijać swych kolegów pracujących. 
Przy drzwiach fabryk stoi wojsko z na- 
bitemi karabinami i broni przystępu rozsza- 
lałym tłumom. Na razie nie wiadomo jesz- 
cze, jak się skończy cała sprawa, 


Wiaco ności z blizka i z daleka. 
Bytom, daia 2l-go lipca 1892. 
— Zaszła niedziela była dla Bytomia 
bardzo uroczystą niedzielą. Już dla tego, 
że ciągle jedna za druga, a co jedna to 
piękniejsza, procesye przechodziły tędy 
na odpust Matki Boskiej Skaplerznej do 
Piekar — alei tu były aż dwa odpusty 
— bo wielki doroczny odpust. Skaplerza 
$. w kościele farnym N. Maryi Panny 
-- oraz drugi w starożytnym kościołku 
$. Małgorzaty, na starym cmentarzu. 


W zeszły poniedziałek dostrzegł niejaki 
Wilczek, któremu dozór nad tutejszą, przy 
siemisnywickiej szosie położoną prochowniy, 
był poleconym, pod płotem, który procho- 
wni + obgradze, w ziemi głęboki otwór, a w nim, 
po bliższem zbadaniu olkryio około 100 pa- 
tronów dynamitowych, przemokłych zupełnie. 
Obak patrooó v zn ileziono napelnioną prochem 
i zaopatrzony lontem butelkę. Drugi taki 
otwór znajcuje się tam gdzie drut pioruno- 
chronu wchodzi do ziemi. — Policias uwiade- 


ludzi, ale nowych tych ochotników nie zaam 
i we wsiach tamtych nie bylem. ©» do gu- 
bernii Tomssiej, mówił mi wiele o niej żol- 
nierz wysłażony niejaki Jozef Burczak, który 
z pułkiem swoim obszedł tamtejsza strony i 
na własne oczy wszystko tam widział. Sara 
on teruz jest gospodarzem, bo objął włókę 
gruatu po ojeu w sąsiedniej wsi, to też ua 
opowiadaniu jego można poleg:ć. Mówi on, 
ze w owej gubernii wzystkie pory roku wy- 
padają zupełnie inżczej niż u nas, rolnik zaś 
przedewszystkiem z tem się rachować musi. 
Lnto tam bardzo krótkie, a zima ciągnie się 
osiem miesięcy i Śnie,i wszędzie leżą głębo- 
kie. Wśrodku zimy dnie takie krótkie, że 
ledwie się rozwidni na chwilo, to już zaraz i 
zmierzcha. Przy takiej różnicy z naszemi 
zmianami roku, trudno wymiarkować co i 
kiedy w polu masz zrobić; — jak nieutrafisz 
w czas Z uprawą i siewem, cała robota na 
nic, bo ci wszystko w polu przepadnie: albo 
zaschnie, albo mrozy zamrożą. I nie każde 
ziarno $am się urodzi. W jednej części gu- 
bernii [omskiej na siew ozimiay zimna nie 
pozwalają, więc ta sieją osies, grykę i żyta 
jare; gdzieiniciej zoowu, w okolicach cie- 
plejszych, można siać i zimowe Żyto, ale 
pszenicy nic zgoła. Probowali tego na grun- 
tach najlepszych, alc zamiast pszenicy wyrasta 
miotła. Jest też i wiele innych niedogodności 
dla gospodarza. Wsie rzadkie i bardzo od- 
legla jedna od drugiej; sam musisz być rol- 
nikiem i znać wszelkie rzemiosła, jak: ciesioł- 
kę, stolarstwo i kołodziejstwo; musisz być 
oraz stelmasham, kowalem, szewcem, bo rze- 
mieślaiką nie dostaniesz, choćbyś za robotą 
złotam miał płacić, (Dokończenie nastąpi.) 
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ojętaj tej sprawie chyba policja przeprowa- 


dłożone tam były patrony te dynamitowe. 


ona o tem poleciła patrony pozbierać w | poznania twarz Jedno oko stracił zaraz a dru- 
czynię 1 przechować takowe w p.ochowni.|gie tak jest nadwerężone, że trzeba się oba- 
!— w otworze pod płotem widać jeszcze wię-|wiać, że je także utraci. Nieszczęśliwego opa- 
cej patronów ale zaprzestano ich wydohbywa-|trzon» mjnierw w tutejszym lazerecio knap- 
ia, gdyż trzeba będzie do tego sprowadzić |szaftowym, później zaś odwie Lma ga do kli- 
owieka fachowego. —- Sądzimy, że w nie-|niki ocznej do Gliwic. 


Bobrek, Rybotoika J ma Pawlyta spot- 


ścisle Śledztwo i zbada po co i na co po: |kało w nocy z Piitu n' obot; okropne nie- 


szczęście. Był on zatrudnisny na gichcie, gdzie 
iedua z rurek pękła a para w,buchająca tax 


— Na peronach, na stacyach, mają odtąd |silnie go popir.yła, że po dziesięciu mautach 


awiadowcy stacyi 
ub nie pozwalać na przystawanie publiczności 


dowolue prawo pozwalać | umsrł. 


Wire. W przyszłą niedzielę t.j. 31-go 


w czasie odchodzących lub przybywających po-|lipca, odegra tutejszy Związek parafialny, ro- 


siągów. Skoro zawiadowca stacyi nakaże, aby |botników chtześcijańskich Teatr amatorski, 
publiczność peron opuściła, należy natychmiast | Przedstawionym zostanie „Wycużnik*, obra- 


dełuchać, jeżeli się nie chcemy narazić ralzek wiejski ze śpiewami w 3-ch ukttch. 


skargę o tak zwane naruszenie „spokoju do- 
mowego” (Hausfciedensbruch). Rozporządze- 
nia io uzasadniono wyrokiem najwyższego 8%- 
du karnego, lil-go senatu karnego, z dnia 17 


marca 1892 roku — a wydano je głównie dla | "Y 


Racibórz. [emi duiami sąd tutej- 
szy rozpatrywał sprawę Skotarza Jana 
Klapki z Timendorfu, dziewczyny Maryan- 
Szoltysek i robotnika Józefa Griege- 


wielkich atacyi, g zie natłok publiczności nie-|ra z Górnego Borynia. Straszna ta spra- 
Taz jest bardzo wielkim, tik, że urzędnicy, nie wa przedstawia się jak następuje: Klap- 


mogąc wykonać nadzoru nad pociągami, mo- 


gliby się potem uniewianiać, gdyby jakie niv- | 


szczęścia zaszło. Rozporządzenie to wydano 
zatem jedynie dla bezpieczeńst*a samej pu 


ka żył z żona swoją prawie ciągle w nie- 
zgodzie, a często ją nawet pobił. Złesto- 
sunki pomiędzy małżonkami pogorszyły 


bliszności. Kt) osobę odjeżdzającą odprowa- |się jeszcze, gdy Klapka poznał Soltysków- 
dza na dworzec, dość ma czasu pożegnać się|nę, z która niedozwolony stosunek utrzy- 


Z nią w tak zwanej poczekalni — a wystawa- 
nie pod wagonem, do którego osoba odjeżdża: 
jąca wsiadła i samorodne „telefonowanie“ jej 
raz po raz tylko słów: a uściskaj tego a tego, 


mywał. Aby się pozbyć swej żony, po- 
wzął straszliwą myši: postanowił ją otruć ! 
Nie miał jednakowoż trucizny zwierzył 


lub tę a tę! a pisz! do zobaczenia! it. p. ni: |sią tedy Uriegerowi, który posiadał ar- 


ma żadnego celu. 


Na kopalni H-haazolleru hajerowi An- 
drzejowi Mastysiokowi spadl kawał drzewa na 


szeniku trochę iza 5 twardych otrzy- 
mał od niego dość znaczną ilość. Szoł- 
tyskówna zmieniła swą służbę ale pisywa- 


lewą nogę i złamał mu j}, tak że go musiano ła sobie z Klapka; wiedziała też o zamia: 


cdwieźć do lazaretu knapszaftowego. 


F a WANI a tr Ślniai ie : : . : . 
| Przy : ja EK WWO b szczególniej wle tej zbrodni. W listach swych nie wstydzi- ļ ° 
cie należy zachować wielką ostróżność, | ją się ta szatańsk 


albowiem łatwo można sie zranić w pa- 
lec lab rękę i zachorować 
krwi. 


Piekary. Nieomylilisny się gdy- 
śwy zapowiedzieli, że na uroczystość Ska- 
plerza Ś$-go zgromadzi się dużo pobożnego 
ludu i zaprawdę przybyło więcej jak po 
inne lata i proccsyi i ludu i księży z róż- 
nych stron. Bo też i pogoda sprzyjała 
piękna. 

Wszysiko to mamy do zawdzięczenia 
naszej Najświętszej Panienec Matce Bos- 
kiej Piekarskiej. Ona to sprawiła, że 
nasze Piekary nuświęcone zostały i są 
miejscem świętem, do którego ze wszys- 
tkich stron całego Gornego Slązka cią- 
gnie lud pobożny by dostąpić łaski Bożej 
za pośrednictwem tej Niebios Królowej. 

Uroczystość Matki Bozkiej Szkaplerz- 
nej przypadła w sobotę 1 w tym dnin 
też solennemi Nieszporami, przy wysta- 
wieniu N. Sakramentu, rozpoczęło się od- 
pustowe Nabożeństwo, a w piątek jnż 
pierwsze poczęły przychodzić procesje, i 
nazajutrz w dalszym ciągu jedna po dru- 
giej z rozmaitych stron przychodziły 
jeszcze, tak, że się w końcu niezliczona 
moc pobożnych zgromadziła pielgrzymów. 
Pełen był kościoł, pełen aż do natłoku 
był Rajski Dwór i pełno było pobożnych 
na ś. Kalwaryi. 

I wszędzie odbywały się nabożeństwa 


igłoszonem było słowo Boże, bo i w ko-i 


ściele i na Rajskim Dworze i na Kalwa- 
ryi. Tysiące też wiernych obległo kon- 
fesjonały i tysiące przystępowało do Ko- 
munii $., którą niestrudzeni kapłani roz- 
«%lawali i w kościele i na Rajskim Dwo- 
rze, gdzie też i Szkaplerz Ś. był wkła- 
dany na wiernych i święcono obrazki, 
krzyży i medaliki. Ale jak rzewne były 
chwile, w których procesje opuszczając 
to miejsce święte, żegnane były i błogo- 
sławione na dalszą drogę ku domowi — 
o zaiste, najtwardsze nawet serca do łaz 
pobudzone zostały, składając dzięki Bo- 
gu i Najświętszej Pannie za łaski tu o- 
debrane. 

Badżionkowo. Na kopalni tutsjszej wy- 
darzyło się w nocy z poniedziałku na wtorak 
hajerowi Jarząbkowi straszne nieszczęścia. 
Wszedł on do szychtu właśnie wtedy, kiady 
puścił strzał. Spadające przez to karmienie 
ud.rzyły Jarząbka i pokaleczyły mu do nie 


4 


rze skotarza, ale zamiast go upomnieć 
podniecała prawie jeszcze do popełnienia 


a kobieta wzywać imie- 
nia Pana Boga, aby potem zapytać, jak 


na zatrucie krople skutkowały u żony Klapki. która 


przezwała „cudakiem*, Nadeszła. wre- 
szcie chwila tej strasznej zbrođui Klap- 
ka wmięszał do mleka arszeniku i podał 
to swej żonie. Wieczorem powraca do 
domu a chociaż sumienie obciążone mor- 
derstwem, spokojnie zasiada do wieczerzy. 
Zona wije się na łóżku w szalonych bo- 
leściach; a ten nędznik przypatruje jej 
się, nie czyniąc nie, aby ja choć w ostat- 
niej chwili jeszcze ratować,  Nistępnego 
dnia zameldował swemu dziedzicowi, iż 
żona jego Umarła. Tymczasem wieść 0 
śmierci Klapkowej z błyskawiczna szyb- 
kością rozeszła się po wsi i natychmiast 
wszyscy jednocześnie zawołali: „On ja za 
mordował“. Dziedzicowi też to podpadło 
wiee bezzwłoczuie doniósł o tem zwierz- 
chności i niezadługo uwięziono mordercę 
a wkrótce potem współwinowajców. Łgali 
wprawdzie wszyscy, ale tyle było dowo- 
dów o winie przykonywających, że pró- 
żne były ich wybiegi. Po dłuższej naradzie 
skazano Klapkę za popełnione morderstwo 
na Śmierć Griegera za dostarczenie troci- 
zuy w celu zbfek”yczym na Slat cuchthauzu 
a Szołtyskównę za zamilczenie zamiaru 
zbrodniczego na 5 lat więzienia. Wszy- 
scy podsądni przyjęli wyrok z nadzwyczaj- 
nym spokojem. — Cóż to za straszna o- 
kropność! Gdzież serce u tych ludzi, 
sumienie? Boże zmiłuj się nad grzeszni- 
kami. 

Wroclaw. Niedaleko stacyi kolejowej Lö- 
wen, wykoleił się w nocy z 16 na 17 bm. po 
ciąg osobowy. W ywrócity się 2 wagony. Ni 
pociąg wykolejony najechał inny pociąg, Z po- 
wodu czego zostało uszkodzonych 14 wago- 
nów, a 8 osób niebezpiecznie zranionych. Ran- 
nych odwieziono do szpitala w Wrocławiu. 

Około 130 osób mieściło się w tych wago- 
aach. Jęk i bóle z dala już słychać było. 
Konduktor ciężko poraniony. Daj urzę- 
dnicy pocztowi wydobyci z pomiędzy gru:ów 
wagonów, krwią oblani, ciężko ranni i bez- 
przytomni. Hamownik (bremser) miał nogi 
całkiem zgruchotane. Słowem straszne to by- 
ło nieszczęscie, które obszerniej opiszemy w 
następnym numerze. 

— Psrobek Lawandowski Józef z Mokrego 
nabawił się okropnej choroby przez zarażenie 
się od konia nosacizną dotknięteg". Trzyma- 
no go dotąd w klinice uniwersyteckiej w Kró- 
lewru, teraz zaś przewieziono go do kliniki w 
Wrocławiu kosztem gminy. 

Ostrowo. Niedałeko Opatowa przydybano 
w tych dniach 2 fałszerzy pieniędzy, którzy 


już od kilku łat wyrabiali fałszywe 10 feny- 
gówki Falszerzy odstawiono do więzienia, 

Mogilno. Robotnica Marya Banaszak w 
poblizkiej wsi fiiwkach, wyratowała 28 czer- 
wea rb. z narażen em własnego Życia chłopca 
Studniarskiege od Śmierci w uzasie pożaru. 
Prezes rejen'yjny w Bydgoszczy wyraża się 
publicznie z uznaniem o dzielnym czynie ko- 
biety Banaszak i przyrzeka wynagrodzić ją 
za to pieniędzmi. 

Z BArólewca donoszą, że we wsi 

niedaleko Królewca położonej przed kilku 
dniami w nocy matka usłyszała, iż trzyletni 
jej synek, który spał n. ławie pod piecem 
jęknąf — myśląc jednakże, że przez scen 
nie zwracała na to uwagi — aż dopiero 
gdy chwilę dziecko przeraźliwie zakrzy- 
knęło i spadło z posłania, przybiegła do 
niego 1 z największem przerażenim spos 
trzegła, że żmija z gatunku żmij jadowi- 
tych okręciła się dzieczu w koło nóżki 
i dalej w koło dziecka się wiła. Dziecko 
nadbiegli z pomocą mieszkańey uratowali 
od niechybnej śmierci, i resztę rodziny 
od niebezpieczeństwa. Dziecko, które żmija 
ukąsiła zawieziono zaraz do doktora i 
mitao, że nietylko cała nóżka, ale już 
i brzuszek zaczął puchnąć udało się u- 
ratować je od śmierci. Włóżeczku dziecka 
znaleziono jeszcze jedną kompletnie wy- 
rosłą żmiję. Po przesznkan' u mieszkania 
znalezione że pod ławą, na której dziecko 
spało był otwór w murze; który prowa- 
dził do ogrodu, a ogród ten przylegał 
do rowu leśnego. W rowie tym znaleziono 
jeszce dwie młode żmije z tego samego 
gatunku. 
Pod Poznaniem, w Głównie, 
przestała istnieć szkoła symultaune. — 
W miejsce jej powstaną dwie szkoły: ka- 
tolicka w dotychczasowem miejscu, a 
dla dzieci ewangielickich postawiony bę- 
dzie nowy budynek, na który kr. rejen- 
cya ma dać fundusze. Powoli widać, rząd 
nabierze przekonania, że system bismar- 
kowsko-fulkowski dalej już na przyszłość 
ostać się nie może i symultanki zamie- 
nione będą na prawdziwe szkoły ludowe 
— lakiemi obecnie nie są. 

Wieden, W lesie pod Wiedniem 
zastrzelił się naczelnik fabryki sukna w 
Bernie Sorer, -— sfałszowawszy weksel m 
200.000 złr. w. a. lżył on radzeą lzby 
handlowej w Bernie i cenzorem banku 
austro-węgierskiego. 

gydnej. Wybuch wulkanu miał zniszezyć 
doszczętnie wyspę Sangi, około 12.000 ludzi 


miało przy tem zginąć 


Fraszki. 

— Ja potrzebuję rzeczywiście stróża, 
ale takiego, który jest grzeczny i usłużny 
dla lokatorów. 

— 0, co do tego, proszę wielmożnego 
pana, to byłem piętnaście lat w jednem 
miejscu i nie kłóciłem się z lokatorami... 

— (Glzież to byłeś tyle lat?... 


— A byłem stróżem na cmenterzu... 


* 
Er 


* z 

— Więc pani pozwala, abym prosił ro- 
dziców o jej rękę?.. 

— Pozwalam. 
| — Jak pani myśli, rodzice zgodzą się 
na nasze małżeństwo?... 

— Zgodzą się z pewnościa — już ja 
im dobrze dałam się we znaki... 
DITE I PZA ZRZATO TY IC ZRZYZZME EE 

OD EKSPEDYCYI. 

Szanownych Paaów Agantów naszych pro- 
simy uprzejmie, ż3by nam donieśli aku- 
ratną liczbę abonentów, glyż chcielibyśmy 
wiedzieć ile egzemplarzy trzeba nam drukować. 

Również prosimy o łaskawe przesłanie pre- 
numeraty jest już bowiem trzy tygodnie po 
rozpoczęciu nowego kwartału a że jak czy- 
telnikom naszym wiadomo za gazety opłaca 
się z góry mamy więc nadzieję, że nam nasi 
czytelnicy nio wezmą za złe, że im o tem 
przypominamy, Wydawnietwo gazety bardzo 
kosztowne, mamy więc nadzieję, że i Ci, któ- 
rzy jeszcze za przeszłe kwartały zalegają, po- 
spieszą z przesłaniem należyt ści, aby nie przy- 
czymiać ciężaru Rsdakcyi swoim ociąganiem 
się -— ale dopomódz do jaknajwiąkszego roz- 
rostu tag), tik pożytecznego ogół:wi pisma 
składaniem w swoim czasie prenumeraty. 


k 


ODPOWIEDZI REDAKCYT 
P. N. Ń.—Korespondencyę odebrali- 
śmy, ale dla braku miejsca nie mogliśmy 
jej dotąd pomieśuć. W przyszłym jednak- 
że tygodniu poinieśelmy takową. 
BRET 


Za poniżej podana reklamy i cgłoszenia 
Redakcya nie odpoawiads, 
sika" —sdAdzi win CY RE 


KALENDARZ. 
Jutro, w Piątek, 22-go lipca: ś. Maryi Mag- 
dsleny; w sobotę: s. Apolinarego; — w Nie- 


dzielę: ś6. Krystyny P, i M. i Wiktora; — 
w paniedziałe*; śś. J:kóba Av. i Krystafors M. 
WADY MO PRZE SCIET . 


GESKSE > TIS RED TWO 
Warntra Safe Cure nie jest tajnem 
środkiem. 


Trzech właściciehh aptek w Hamburgu sta- 
wało przed II. izbą karną tamtejszego sądu 
naństwowego jako oskarżeni o przestąpienie 
$ 99 hamburskieg. porządku medycznego.— 
Sprawa taczjla sią o to, że ci t zej apteki- 
„z8 w oficynach swoich sprzedaw li znaue po- 
wszechnie Warnera Safo Cure, w czem wla- 
dza skarżąca dopatrzyla się rozs*trzania nie- 
bezpiecznych i szkodliwych leków. — Jako 
znawców z'wazwano p.radzcę medycyny rza 
Krauss: i aptekarza dr-a Winunel. W celu 
obrony podany świadek pewien miejski urzę- 
daik, zeznał co do wartości powyśszega Środ- 
ka, co następuje: Syn mój, który dłuższy czas 
chorowai na chroniczne zapalenie nerek, i kil- 
kakrotnie nawet po kilka miesięcy leżał w la- 
zarecie, gdzie bezskutecznie przez biegłych le- 
karzy był leczonym. W pięciu miesiącach wy- 
piwszy 7 butelek Warnera Safe Cure wyzdro- 
wiał zupelnie, Również jeden 7 hamburskich 
lekarzy oświadczył, że pytany od chorych nie- 
tylko, że im używania Warnera Safe Cure 
nie wzbraniał, ale żeby unikli pomyłki sam im 
pisywał adres wynalaziy. Radzca medycyny 
dr. Krausse jako unawon zeznał, ża Warne- 
ra Safe Cure już od pięciu lat jest przed- 
miotem eporów pomiędzy Hamburską władzą 
medyczną a policyjną. Takowy bywa wprawe 
dzie we węgysteich aptekach Hamburga sprze- 
dawany, ale mimo to jest on tajaym środkiem 
ponieważ jego części skłądowe nia wszystkim 
są zone. Jako obciążarący był dowód, że 
tak kupujący jako i sprzedający nie wiedzą 
właściwie, co im fabrykant odstawia i są zmu* 
szeni li tyłko na su'nienności tego polegać. 
Ze jednakże zdania o tem co obecnie nazywać 
można szarlatanerją bardzo się zmienify — jako 
i tylko publiczne nawoływania, jako pomoc 
szarlatanerji bywa uw'żana ale nie sprzedaż 
tychże, dla tego nia może cn uznać oskarżc=- 
nych winnem' — tem więcej ża nie od nich 
tylxo od fxbrykauta podawane bywają publi- 
czne o;ioszenia. Więc najwyżej fabrykant 
i redakcje, które ogioszenia te przyjmują win- 
ny być pociągnięte do odpowiedzialności. Dru- 
gi zniwca aptskarz dr. Wimmel, który sro- 
dek ten pydszukiwał i nie znalazł w nim cio 
szkodiiwego gdyż zestawianie odpowi: da umie- 
azczone mu na etykiet.ch przepisowi, tylko że 
zena sprzedaży detalicznej jest za wysoką, Je- 
den z oskarżonych, ktory środek ton także 
rozbiera, wydał takie same zdanie jak dr. 
Wimmel.—(ens, którą dr, Wirameł na pod- 
stawie taxy hamburskich aptsk wydał, jest 
nieprawdziwą — gdyż nie poliezóno wcale 
digestiony, która głównie w skład lekarstwa 
tego wchodzi. Policzywszy to, cena nie będzie 
zà drogą i o przestąpieniu taxy mowy być nie 
może. 

Z resztą aptekarze nie chętnie zajmują się 
sprzedażą j-odobnych specjalny sh środków czę: 
sto jednakże bywają do tego zmuszeni tak na 
żądanie publiczności jak i na żądanie nawet 
niektórych lekarzy, 

Prokuratorja nie mogła w Warnera Safe 
Cure dopatrzeć się środka, niedozwal-negn, 
poniewsż części skladowe nietylko, że umiesz- 
czone są na etykiecie, ale w rzeczywistości w 
nim się z najdują jak to rewizia wykszała.— 
Ponieważ zatem wyżej wymieniony środek nie 
jest żadnym tajemnym środkiem, zatem wiąc 
oskorżeni uwolnieni zostali od kosztów i kary. 

Przy obronie jeszcze i to wniesiono, że o 
żadnej  szarlatanerji, ani też o pomaganiu 
w tejże ceorobie mowy być nie może, bo po- 
dlug dzisiejszych praw państwowych leczenie 
każdemu jest dozwolonem. Sąd polzielając 
to zdanie prokuratorji, nietylko, że uwolnił 
oskarżonych, ale jeszcze mogą sobie policzyć 
wszystkie ztąd powstałe koszta i straty i ta- 
kowe im z kassy państwowej mają być wy- 
płacone. 

Warner'a Safe Cure jest dò dostania w na- 
stępujących aptekach: w Aptece Schweitzera 
w Bytomiu; w Krilnzel niekt-A otz:a wa Wro- 
clawiu (Breslau)na tylnym Ryn iu £;— 7 Hain- 
bolda Aptece w Górlitz; — w Nidwotnej-A pte- 
ca w Świdnicy (Schweidnitz);—w Avtace O. 
Jantke'go w Freystadt; —w Adlera Aptece 
w Katowicach —w Schwana A stace y Raci- 
borzu;—w Victoria Aptace w Bydgoszczy; — 
Za rabia dają 2 ua L e "=" nu 


stryackiego dają 1,70.—Za spirytus 54,49. 
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ze stołn Królewskiego Królowej Nieba i ziemi, Naj- 


świętszej Boga Rodzicy 
a. RR | 
PANNY MARYI 


ask mi i cudami słynacego najsudowniejszego 


OBRAZU GZEBTOLKCWSKIEGO 


czyli książka zawierająca 


CUDA BOŻE 


za pośrednictwem Matki Boskiej zdzialane tym, którzy 
obraz Jej Częstochówski we czci mieli i przed nim 
Bogu i Matkę Bożą chwalili. 

Fósłążkka ta dla jej wielkiej objętości, ho 
mieści wszystkie najznakomitsze zdarzenia od lat 500, 
wojny, jako i napad Husytów i Szwedów na Polske, 
a szczególniej na Częstochowę, by tam zayrabić wszys- 
sie skarby i wota jakie czciciele N Maryi w oficrze| 
złożyli, — podzielona została na Zeszyty y wye ho- 
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a aa WZORZE RS Z E A Eo WED. 
Ze względa na UFocCZ „ysłość 


Szkaplerza Świętego | 


przypominamy Ozytalnikom “GWIAZDY, że w ks4g.rai 
naezij przy ulicy Dworcowej jest do n.ubycia prawdziwa 


Korenka Szkaplerza Ś-g0 


zwana Rzymską 
z Hisioryą Szkaplerza Ś-go i uabożeństwam na uraccystaści 
odpustowe N. P. Maryi z dzdztkiem kilku Lutaaji i Pieśni, 
Cena 20 ien. 
Biorącym więcej sztuk za gotówkę odstzpuje się odpowie: 
dni rabat 


ra 4 5 == RE" BELI | MB 
Narada Księgarni ini kaloiczj 


(STANISŁAW XK. CZERNIEJEWSKIEGO) 
ikytoiniu G.-S., przy ulicy Dworcowej 
(Bahnhof-Strasse Nr. 26). 
' wyszła świeżo z druku: 

„IAsiążeczka do Nabożeństwa p. tyt.: PALETTE) 
Wybór nabożeństw dla mlodego wieku, w galya 
t rmacio — str. 104 i VL, zawierająca piękne medlitwy, 
T bliczrke świąt ruchomych, przedmowę da dziatek, Paciesz 
ciy. przykazania Boskie i kościelae, Modlitwy posaune i wie- 
xi orne; Sposób sluhania Mszy ś-tej, Litanję do Matki Bo- 
dej ido N. Imienia Jezus, Nauki o Snkramentach Świe- 
tych, Przygotowania do Spowiedzi i Komaniiś, z Madiir. 
z8 rodziców z pięknem: Naukami o czci Boga, 8 istna 
st: Re, o pilności i pracowitości, o skutkach klamstwa 1 in- 
nych welach dziatek, oraz „Godzinki o Niepokziwaci a 
częciu N. Panny“ i Pieśni nabożne, jak: „Twoja cześć chwa 
ta“, „Przed tak wielkim Sakramentem“, „O Irueaajś: jida 
Hosija*. „ISto się w opiekę“ i „Swiety Boże! Swis zby mo 
cny it. p. om książeczki bardzo mala, bo tylko 25 fer. 
już z oprawą. Kto weźmie sztuk 10 dostunie WIE -ta darme. 

Entroligaterzy zaś, handlujący książkomi „po 
odptstaet mogą nabywać druk w arkuszich w zamian 


$ chrawę. 
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W ysytam każdemu fr:ve> 


Pròby mago bizen zaódatrZokaj è 
akj | SUKNA, BUKSKINU i MAFERYT do Ñ 
VU i l PŁASZCZY ad deg¿ezu w najlepszym ga- 
tenku po cenach hurtownych. 


na spodnie od Ẹ — 15 mr. 
ryan do cslogo nbzania 5 — 40 mwr. i 
na palto od 3, 50 -—— 24 mr, í 
R OGRNALAds von R. Lenneberg, jj 


Attendorn, in Westfahlen. 
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TUBAINIA yy Wi 74 y“ | 
w Bytomiu śs.Szi. 
przy ulicy Dworcowej (Bannhotsirasse) Nr. 26-ty 
2 wykonywa ` SĄ 
4% wszelkie roboty drusarskie /: 
od najmniejszych począwszy, jako to: | 
| kart mizyłowych, adresów kupieckich, roz- 4 4 
c maitych etystet, stalulow ele. etc. =) 
[LĄ 
ko Poleca się także Panom Wydawuom, Nakiud- a; 


jou rozmaitych dzi i i pisa periodycznych, z za- 
rewnieniem, że takowe wedle umowy, akurstne 
z tani wykonane bydą. 


—— 


ë Stanisław Czerniejewski, 2 | 
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3) a. Pieśni podczas blogosławieństwa: 
b. Koronka Zasług Pana OChrystusowych z od- 
i pustami. 
4. Pieśń N. Punny (za dusze zmarłych). 
d. Różaniec Apostolstwa 7 odpustami. 
e. Pieśń do N. Panny: „Weź w swą opiekę 


dzi nakładenr redakcyi „Gwiazdy“. 
Zeszytów cztery, które zawierają bardzo dużo ważnych 
nader pamiątek, bo jeszcze do życia Najświętszej Panny 
się odnoszące, gdy Ją $. Łukasz kwangielista malował na 
tym Obrazie — następnie zburzenie Jerozolimy, pale- 
nie obrazów w Konstantynopolu ete, oraz cuda 
jeszcze za życia N. Panny i i $$. Apostołów aż do L677 
roku za faska Bożą i przez pośrednictwo Matki Boskiej 
zalziałan e. 

Z tych Zeszytów już dowiedzą się Czytelnicy, że 
obraz ten przez lat trzysta przebywał w Jerozolimie 
i w czasie jej zbarzenia chdownie ocalony został, 
następnie lat pięćset przebywał w Konstantynopolu i 
tam znów w czasie palenia świętych obrazów cudow- 
nie nratowany, a teraz w Częstochowie jest już 500 
lat z górą. Słowem cztery te Zeszyty tak mało ko- 
sztujące rzucą Czytelnikowi Światło na lata ubiegłe 
4 tak drogocenne w historyli tego Obrazu, np. gdy 
go odebrał w darze książę Opolski Władysław i ten- 
go na Bełaki przeniósł zamek, — uapaść Tatarów 
ua ten zamek i strzała, która ugodziła ten uajcudow- 


Wszystkich górników i hutników 
a szczególniej członków naszego związku: 
prosimy niniejszem, o ile to jest możebuem, u tych pp. 


j 


kupeów kupowac i u tych pp. przedsiębiorców zamó- 


którzy towar swój ogłaszają w naszym 


ORGANIE 


wienia robić, 


którym jest 


GWIAZDA PIEKARSKA 
(GWIAZDA GORNOSZLĄZKA 


! 
| w Bytoiniu przy ulicy Dworcawej Nr. 26. 
KA RZAD 
aiązicn gornoszłązkich robotniikow 
„sszajemuej pomocy.“ 
Karmaiński. Toudygroch. Wylersoł. Schneider. 
SK 


jeszkam w Bytomia na Roitszuli (Schiessbausstrasse 
Nr. 2) w domu wdowy p. Friedrich: robię pod:nia i 
tak do sądów jako : inuych rzędów w trudnych i 
zawikjanych sprawach. Najchętniej przyjmuję interesa n- 
„skezpieczeniea renty poszkodowanych (Unfallsyversicheruusg- 
a hen), które maszą być dla tego samego z największą 
tadnością opracowane, ponieważ tu chodai o zabezpiecze- 
de na całe życie dia poszkoadownego, 
Tonäygroch 


koncesyonowany pisarz publiczny. 
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KWARK KK KKK ANKA KRAK R Aa 
Nakładem „Gwiazdy“ 


w iBytomu -Szi , 
przy ulicy Dworcowej Nr. 26, 

wyszły i tamże do uabycia: 

4) Modlitwa codzienna do Świętej Rodziny, uło- 
żona i zalecona przez Ojca ś-go, cena egzem- 
plarza 2 fon. (3 za b fen.) 

2) Modlitwa do ś-go Józefa, po 2 ten. (3 za 5 É) 


Reg 


*. 


Kościół ś. Panno Najczystsza Niepokalana*. 

Pieśń pogrzebowa: „Oto nam tu Śmierć do- 

wodzi, jaka maraość cały świat.“ (Wazyst- 

kie razem wymienione pod cyfrą 3 — cena 

15 fen) 

SaF Kupującym w większej ilości, odstępaje się 
odpowiedni rabat. 

SARE” Tamże jest i wiele innych Pieśni i ksią- 
żeczek do nabożeństw“, oprawnych i tanich, oraz 
różne broszurki i broszury, bardzo pożyteczne i 
przez Kościól ś. aprobowane nabywać można. 


ŻBNNNNNNNAANNNANNNANANNNNYWNANNIE 


Kieszonkowy dalekowidz. 


M 


ARR RDRDARDDEDII 


CR 


owa LAr nc 


pasma 


(Fernrohr) 
Mosięźny we futerala z 3 odkręceniami bardo daleko 
wskazujący. Cena 3 M. 50 feu. Przesyśka za zalic ką, 


| Cenniki 10 fea. w znaczkacte pocztowych. — E. Busch, Pea] 
į tis? 165 Geschäft, Wald (Rheinland), Aliennofstrasga 4. 


niejszy Obraz w szyję i nbrona cndowiiazi tennaz zamku 


Dotad wyszł dealcj gdy gc książę Opolski Obraz ten Ś. chciał tu 


na Slaai sprowadzić do Opola, by go tam umieścić 
konie ruszyć nie chciały, a dopiero po gorącej mo- 
dlitwie gdy zasnął, miał objawienia, aby go do Uzę- 
stochowy na Jasna Górę zawiózł. 

Wszystko to jasno i obszernie w tych 4-ch zeszytach 


„ODROBLN* Czytelnik znajdzie. A nietylko że nabywa- 
jąc to zeszyty baizie miał już w domu śliczną pamiąt:ę i 


opis cudów dop osalzony do roku 1677-gń, ale nadto na- 
bywając te zeszyty przyczyni się i do wozešniojszego wyda - 
nia zeszytu V -g , i następnych. gdyż pieniądz wplywający tych 
4ch zeszytów, obróconym zostanie na dalsze wydawnictwo te» 
wə pamiątkowego, że tak powiemy, dla chrześcijan-katolików 
dzieła. 

Ceni każ leg) zeszytu „().łrobin* oznaczona piorwotr `- 
ni 40 fen mija się na 38 fem li tylko dla tego, aby 
prędzej wrócily się koszta drakn. Kto jednak zakupi wszys- 

tkia cztery zeszyty razem od nasi to w Ekspedycyi, zapłaci 


tylko jeda? marke 
z przysylką pocztową L20., które można także przesyłać 
w znaczkach pocztowych. 
Wwdawnietwo ,Gwiazdy* w Bytomiu G.-S. 
ulica Dworcowa (Bahnhofstrassa Nr. 26). 
Sta WYIELENI Czerniejewyki wV d a wer. 


ABÓW 
Alustre Pranon Zobna 


Ausgaba der „Modenwelt* mit Unterhaltnagsblatt. 
Jährlich 24 Doppełt-Nunnmern iu farbigen 
Ums: niägen. 


Uuterhaitungsbiaći: Romaae, Novellen, 
Feuilletons, Taterstur, Kunstgewerblicher, 
Aus der Frauenwelt Circa 200 Vollvil ies 
und Te xi [astrationen. 

HBeiblätter:Giirtnerci. Hanswirthsehaftliches. 
Mode und Handarbeitev. 

Modenblact: Etwa 2000 Abbildungen, 14 
Sehnmittmuster-Beiligen, 24 farbige Mo- 
denbildek, 8 Extra-Biätter, 8 Muster- 
Bińtter für künstlerische Handarbeiten. 

Anonnements werden bei allen Bachhiadlurgen und 

Post nstalteu zum Praise vou 2 Mk. 50 PË oder 1 FL 50 Kr. 

vartel Ahriich j :derzejt angenommen. Ausserdem erscheint eine 


grose Anusgave mit alien Kupfern 


uuter Zagibe vm 36 grossen farbigon Modenbildera, alao im 
Ganzen 60, zum Preiss von 4 Mk. 25 PL oder 2 LM. 55 Kr. 
Pcobe-Hefte gratis und franco in allen Buuin 


und in dea Expedition Borlin W., Potadamerstr. 38; Wienl, 
f Wysz ła z HA miom „G meia 4 
) Książka do Nabożej 


ost 


` 


Operngasse 3. 

j= 

; dla osób z słabym wzroki 

i) 

f aa ta zawiera bitym í i 

f papierze pięknym białym i z dm wyni 
i tak wielkim, że najsłabszy wzrok j 

Pnie go czytać może, A. mieści w sóDIG nabożeństwo, 

Ú; modlitwy, hymny i pieśni najpotrzebniejsz a na rok cały, 

fitak codzienne, jak i na niedziele i na Śwęta uroczyste, 

jj zawie także i Mszę świętą żalobną, na wielkie oko- 

(oiL jak rocznicę śmierci, imieniu lub urodzin, sło- 

f wem jest to książka dla wszystkich, jako też i dla 

y górników i hutników 

Ü kus-tuje tylko bez oprawy w broszurze 1 M. 25 fen, a 

f/ oprawna w silne płótno, z czerwonym brzegiem 2 M. 50f. 

U 


Wydawnictwo „Gwiazdy 
w Bytomiu G.-Szl. (Beuthen O.-S.), 


i 
f Dworcowa (Bahuhofstrasse Nro. 26. n 
AT TOWA r R T HA = £ A 

E „pieniężne wygrane Ciągnienie 1. Sierp. 1892. 
Żadne uity! 

Najbliższa ciągnienie już 1. sierpnla 1892 

W Niemczech stemplowane 
tureckie 


Losy kolejowe 
Rocznie 6ciągnięć 
główne wygrane 600 000 tr. 
razy po 500001, 6 razy 60000 
razy po 25000, 6 razy 20000, 
6 razy 10000, 

18 razy 6000, 36 razy 3000 
18 razy 2000, 36 razy 1250 
168 razy 1000, 3300 razy 400. 
Każdy los wychodłzi najraniej 
400 fr. i będzie w złocie 720/, 
ea w Fran) fureie wypłacony. 
I] P: (li się miesięcziie z prawem 
|: wygranych od najbliższego 
c ięgnie nia za 

1 oryginalny les 5 marek. 
i 30 fen. za porto — listy wy- 
IB i prospekta uarmo. 

ObLstalunki odwrotną pocztą 
uprasza się przesyłać pod a- 
dresem 


Agentur. J. Sawadzki. 
Frankfurt n. M. 


Niemieckie stemplowane 
Losy kolejowe 
Głów, wygr. fr. 600 G00. 

400000, 300000, 200000, 

60900, 30000, 25000 itd 

Miesięczna wpłata na 

1 caty oryginalny los 5 mr. 

30 fen. przesyłka za zali- 

;zką pocztową. Listy wy-|e 

granych darmo. Zlecenie 

należy przysyłać ' 

C. Düring 
Brüsselstr. 
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Kóln. 108. 

U sg EDU) i ) 
aa Pa I Aa a Na N/a A a a a a A A 
om muro waity 
jest do sprzedinia w środku 
miastı Bytomia pod korzyst- 
nemi warunkami. Wiadomość 
w Redakcyi „Gwiaz y* ulica 
Dworcowa 26. (Bahnhofstr.) 
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sdpowie żaalny i ariii It. Ozerniejewaki w w Bytomiu — w drukarni „cżwiaady* (3 Oaecuiejewakiego) jewakiego) Bytom G.-i G.-Szilica Dworcowa (Babnhofstr ) Nr 26, 
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